
Ksawery Piwocki

Badania nad sztuką renesansu w
Polsce
Ochrona Zabytków 5/2 (17), 73-74

1952



O C H R O N A  Z A B Y T K Ó W

W roku obecnym  ca ły  św ia t p o s tęp o w y  obchodzi p ięćsetną  rocznicę urodzin  L eo ­
narda da Vinci. N auka polska postan ow iła  pośw ięcić  rok  ten  badaniom  nad sztu ką  
polsk iego  renesansu. Prace te  m ają  zasadn icze znaczen ie dla kon serw a torstw a  i losu  
za b y tk ó w  renesansow ych .

P race kon serw atorsk ie , pozw ala jące  na o dkryc ie  i u trw a len ie  n ieznanych  i n ie ­
spodziew an ych  w arto śc i arch itek ton iczn ych  i rzeźb iarsk ich , w n iosły  w  osta tn ich  
czasach cenne w iadom ości do n aszej w ie d zy  o renesansie w  Polsce. W szechstronne  
zaś prace badaw cze h is to ryków  sz tu k i u ła tw ią  w yd o b yc ie  w ła śc iw ych  i oryginalnych  
cech za b y tk ó w  w  czasie prac konserw atorsk ich . T ak w ięc  opieka nad za b y tk a m i 
m usi być ja k  n a jśc iśle j zw iązan a z  n a jn o w szym i osiągnięciam i n aukow ym i.

BADANIA NAD SZTUKĄ RENESANSU W POLSCE

KSAWERY PIWOCKI

Ogólnopolska konferencja naukow a w  spraw ie badań nad sztuką, która odbyła się 
w  K rakow ie w  grudniu r. 1950, oraz obrady P odsekcji Badań nad sztuką Kongresu  
N auki w  r. ub. zakreśliły w  sw ych rezolucjach konieczność planow ych i kierunko­
w ych badań zespołow ych nad k luczow ym i zagadnieniam i naszej historii sztuki. 
Poniew aż postawa realistyczna artysty określa te w artości, które w spółcześnie pra­
gniem y w ydobyć jako szczególnie cenne i postępow e tradycje narodowego dziedzi­
ctw a artystycznego, przeto na p ierw szy plan badań w ysunięto  na okres najbliższy  
po w spom nianych obradach: przew artościow anie sztuki realistycznej X IX  w·, sztuki 
epoki O świecenia i Odrodzenia. W tych bow iem  okresach dziejów  naszej sztuki naj­
jaśniej dają się prześledzić w ątki treściow e i form alne, najbardziej przydatne dla 
budow y nowej kultury Polski Ludowej.

Rok 1951 był pośw ięcony w  pierw szym  rzędzie studium  nad sztuką polską w ieku  
O świecenia, ukoronowanym  w spaniałą i w yczerpującą, oraz na długo zapładniającą  
badania w ystaw ą w  Muzeum N arodow ym  w  W arszaw ie. Rok obecny, w  którym  na  
apel Św iatow ej Rady Pokoju przychodzi nam  czcić m. in. 500-lecie urodzin najw ię­
kszego być może m istrza i mędrca renesansu Leonarda da Vinci, zarówno Pań­
stw ow y Instytut Sztuki, jak i Stow arzyszenie H istoryków  Sztuki postanow iły p la ­
now o nasycić konferencjam i i w ystaw am i, które by przyspieszyły budowę naszej 
w iedzy o sztuce Odrodzenia w  Polsce. Prace te  zapoczątkow ała w ielka w ystaw a  
m alarstw a doby renesansu w  M uzeum N arodow ym  w  Poznaniu, podczas której od­
była się pierw sza narada naukowa m iędzyśrodow iskow a w  lutym  1952 r. Prowadzone  
tam dyskusje zm ierzały do rozszerzenia pojęcia sztuki now ożytnej w  Polsce na drugą 
połow ę XV w. i w  zw iązku z tym  postaw iły  ponow nie zagadnienie sztuki Wita S tw o­
sza, jako najw ybitniejszego mistrza tej epoki. W m aju br. w  K rakow ie przedyskuto­
w ano w  w ęższym  gronie badaczy problem  jego sztuki, poddając krytyce dotychcza­
sow e w yniki naszej nauki.
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W końcu czerw ca br. otw arta zostanie w  Muzeum Narodowym  w  W arszawie 
w ystaw a, grom adząca polskie Leonardiana i na jej tle odbędzie się uroczysta A ka­
dem ia ku czci Leonarda da Vinci. Przew idziany jest w  niej udział także delegacji 
w łosk iej, która następnie w eźm ie udział w  konferencji kieleckiej.

W lipcu bow iem  Państw ow y In stytut Sztuki organizuje w  K ielcach w ielką  ro­
boczą konferencję naukow ą w  spraw ie badań nad renesansem  polskim , połączoną  
z objazdem  zabytków  położonych w  tym  regionie, tak w ażnym  dla genezy polskiej 
sztuki tych  czasów . W czasie czterodniow ych obrad będzie w ygłoszonych szereg refe­
ratów  i drobniejszych kom unikatów , które pozw olą zorientować się m ożliw ie szeroko  
w  stanie obecnych badań nad sztuką renesansow ą u nas, przypatrzeć się metodom  
w  nich stosow anym  oraz przedyskutow ać w ęzłow e problem y, przede w szystk im  za­
gadnienie rodzim ości tej sztuki i jej elem entów , które do dziś nie straciły na aktu­
alności. Stosunek nasz do dziedzictw a artystycznego tej epoki, w yszukanie nieprze­
m ijających w artości jej dzieł będzie dyskutow any w  podsum owaniu obrad, a w ezm ą  
w  nich udział rów nież czynni artyści p lastycy, którzy najlepiej mogą w skazać na 
nici w iążące teorię z praktyką tw órczą dnia dzisiejszego.

R ów nocześnie będzie oddany do druku II tom  Podręcznika H istorii Sztuki P ol­
skiej, pośw ięcony tej w łaśn ie epoce (1450— 1650). Podręcznik ten będzie krytycznie  
om ów iony na następnej konferencji, jaką projektuje się na październik w  Krakowie. 
W przeciw ieństw ie do roboczej, szeroko rozlanej w  drobnych naw et tem atach konfe­
rencji k ieleck iej — zjazd krakow ski zajm ie się n ielicznym i, ale kluczow ym i za­
gadnieniam i, przede w szystk im  pojęciow ym i. Trzeba bow iem  — jak w ykazały  
dotychczasow e dyskusje — ustalić w reszcie jasno pojęcia takie jak: renesans, późny  
gotyk, m anieryzm , późny renesans, barok, hum anizm  i ich  w zajem ne relacje. 
W praktyce naukow ej pojęcia te są jeszcze w ciąż budow ane na form alistycznej za­
sadzie autonom ii rozwoju sztuki, na życiu  i sam odzielnym  jakoby rozw oju form y, 
bez zw racania uw agi na istotne treści, jakie ona wyraża w  każdej epoce i w  każdo­
razow ym  przekroju społecznym  sz tu k i1.

Jest nadzieja, że także jesienne obrady krakow skie zaszczycą goście zagraniczni 
ze Związku Radzieckiego i bratnich krajów  dem okracji ludow ej. W ówczas dyskusje  
te nabrałyby ogólniejszego znaczenia, także dla nauki św iatow ej.

W ten sposób nasza w iedza o renesansie polskim  zostanie n iew ątp liw ie w zboga­
cona, a na przyszłość w ytkn ięte  now e drogi dla tych badań.

i W yniki tegorocznych  narad i dyskusji będą ogłoszone w  osobnym  w ydaw nictw ie Państw o­
w ego Instytu tu  Sztuki, w  jednym  z tom ów  S tu d ió w  do histor ii  sz tuki po lsk ie j  — serii, jaką  
podjęło się  w ydaw ać O ssolineum  w e W rocławiu. M niejsze prace znajdą się na łam ach B iu­
letyn u  H istorii Sztuki jeszcze w  ostatnim  zeszycie  b ieżącego roku.


